
Cena 15 gęŻołnierze
Wojska Polskiego
piszq
do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA (PAP) Pre- 
zydent RP Bolesław Bierut o. 
trzymuje wiele listów od żoL 
nieży, podoficerów 1 of.cerów 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 
Ostatnio nadszedł list od pod­
chorążych, podoficerów i ofice. 
rów I i II baonu Centrum Wy­
szkolenia Kwartermlstrzowskie- 
go W. P.

„Przesyłamy Ci, najwyższemu 
zwierzchnikowi sił zbrojnych i 
pierwszemu obywatelowi na­
szej kochanej Ojczyzny — czy­
tamy w liście — serdeczne żoł­
nierskie pozdrowienia. Dumni 
jesteśmy, tże przypadł nam za­
szczyt stania na straży pokojo­
wej pracy naszego narodu. Z 
bohaterskiej pracy naszych ro­
botników i chłopów, pracują­
cych — czerpiemy natchnienie 
do wytężonej służby w szere­
gach W. P., do mistrzowskiego 
opanowania naszej broni i 
sprzętu bojowego, do stałego 
podnoszenia gotowości bojo­
wej.

Dumni jesteśmy z tego, że 
stojąc u boku niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej, wraz z ar­
miami krajów postępu i wol­
ności — bronimy światowego 
pokoju, wolności 1 niepodległo­
ści naszej Ojczyzny przed za­
kusami imperialistów amery-
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Tak rośnie Polska

Ml

Rozwija się współzawodnictwo o przedterminową sprzedaż zboża

Chłopi z entuzjazmem
sprzedają zboże Państwu

Cztery gromady w pow. radzymióskim wykonały roczny plan skupu
WARSZAWA (PAP). Z każdym dniem zwiększa się ilość 

skupowanego przez gminne spółdzielnie zboża z tegorocznych 
zbiorów. Chłopi, świadomi, że terminowa sprzedaż wyznaczo­
nych ilości zboża jest ich patr otycznym obowiązkiem wobec 
robotniczo - chłopskiego państwa, przeprowadzają omloty na­
tychmiast po zwiezieniu zboża z pól i od razu odwożą ziarno 
do punktów skupu pod hasłem: wieziemy plon ludowej Ojczy­
źnie.

kańskich.
Czerpiąc 

z wielkich 
skiego — 
wackiego,
Dzierżyńskiego i

wzór 1 natchnienie 
synów narodu poi- 
Mickiewicza i Sło- 

Marchlewskiego,
Swierczew-

skiego, zapewniamy Cię, Oby­
watelu Prezydencie, że nie za­
wiedziemy zaufania naszego na­
rodu, nie będziemy szczędzić 
sił, by jak najlepiej wzorowo 
wywiązać się ze swych obo- 
wiązków'*.

W coraz lepiej rozwijającym 
się współzawodnictwie o przed­
terminowe wykonanie plano­
wego skupu tysiące chłopów 
1 dziesiątki całych gromad od­
niosło piękne sukcesy, sprzeda­
jąc już całkowicie wyznaczone 
ilości zboża, a nawet często 
je przekraczając.

Na Lubelszczyźnie, gdzie po­
dobnie jak w woj. poznańskim 
i katowickim oraz w kilku in­
nych województwach, sprzedaż 
jest już masowa, gminne spół­
dzielnie zakupiły do 3 bm. włą-

Za każdego tucznika
sprzedanego ponad normę

obniżka zobowiązania zbożowego
Na odwrocie zawiadomień o 

wysokości planowej odstawy 
zboża podano- rolnikom <w ob­
jaśnieniach do wiadomości, że 
temu kto odstawi w roku. 1951 
trzodę chlewną ponad normę o- 
kreśloną dla danej grupy go­
spodarstw, przysługuje prawo 
do zmniejszenia zobowiązania 
w wysokości 100 kg na każdą 
sztukę sprzedaną powyżej nor­
my.

W związku z tym, odpowia­
dając na liczne pytania dotyczą­
ce wysokości norm, podajemy: 
Minimum dostaw tuczników sta­
nowiące podstawę do ubiegania 
się o obniżkę zobowiązania zbo­
żowego, zostało ustalone w za­
leżności wielkości gospodarstwa 
rolnego. Gospodarstwa zostały 
podzielone na 10 grup. Mini­
mum dostaw w poszczególnych 
grupach na obszarze woj. po­
znańskiego wynosi:

Grupa pierwsza do 2 ha — 1 
tucznik lub bekon, - od 2—3 ha — 
2 sztuki, 3—5 ha — 3 sztuki, 5 do 
6 ha — 4 sztuki, 6 do 8 ha — 5 
sztuk, 8 do 10 ha — 6 sztuk, 10 
do 12 ha — 7 sztuk, 12 do 15 ha 
8 sztuk, 15 do 20 — 9 sztuk i po- 
natl 20 ha — 11 sztuk.

Zaznaczamy, że to jest minimum. 
Za każdą dostarczoną ponadto

sztuką rolnik dostawca otrzymuje 
obniżką zobowiązania zbożowego 
o 100 kg. W wypadku odstawy 
większej ilości świń już po wy» 
konaniu obowiązku sprzedaży zbo­
ża a przed końcem 1951 r. rolnik 
ma prawo nabyć w punkcie skupu 
ilość zboża objętą obniżką — po 
cenie normalnej. Należy dodać, że 

"obniżki zobowiązania dokonuje 
Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej na wniosek zainteresowanego 
rolnika przy równoczesnym okaza­
niu kwitów dostawy ze spółdziel­
czych punktów skupu lub z beko- 
niarni. (kj)

cznie prawie 1100 ton. Wiele 
gromad dostarczyło zboże zbio­
rom.

Obok czterech gromad w 
pow. Radzymin, które pierwsze 
w kraju zameldowały o wyko­
naniu rocznego planu skupu, na 
czoło wysunęła się gromada 
Chmielowskie, w pow. zawier­
ciańskim. Po wypełnieniu cało­
rocznego zobowiązania chłopi 
tej gromady, zachęceni wyso­
kimi premiami za sprzedaż po­
nadplanową, postanowili jesz­
cze w tym roku sprzedać dodat­
kowo 50 proc, tej ilości, jaka 
została im wyznaczona w plano­
wym skupie.

Również w 150 proc. — na 6 
tygodni przed terminem — zo­
bowiązali się wykonać plano­
wy skup chłopi ze wsi Santok 
w woj. zielonogórskim. 10 są­
siednich gromad współzawodni­
czy pomiędzy sobą o sprzedaż 
całej wyznaczonej ilości zboża 
do 1 września br.

W woj. krakowskim wyróż­
nili się chłopi wsi: Olszyny, 
Grabne, Rudki i Wielka Wieś

wsl Przewóz w pow. aleksan­
drowskim przywiózł do sprzeda­
ży 13 q zboża, zamiast wyzna­
czonych mu 5,4 q, a Zygmunt 
Kaczmarczyk, posiadający 4 
hektarowe gospodarstwo we 
wsi Krzyżanówek w pow. kut­
nowskim zamiast 13 q sprzedał 
21 q.

Wysoce obywatelską postawę 
wykazują małorolni chłopi, po­
siadający gospodarstwa o ob­
szarze do 1 ha. Chociaż zwol­
nieni są oni od obowiązku 
sprzedawania zboża wielu z 
nich przywozi do punktów ilo­
ści ziarna, wynoszące nierzad­
ko nawet po kilka kwintali.

„Chociaż jestem zwolniony 
od udziału w planowym skupie 
— powiedział Jan Stachowiak, 
gospodarujący na 0,9 ha ziemi 
we wsi Brzyków, w pow. la­
skim — to jednak sprzedałem 
150 kg zboża bo chcę przyczy­
nić się do tego, aby robotnicy 
byli obficie zaopatrzeni w 
chleb".

CAF fot. Banduch
W dniu 21 lipca br. uruchomiona została w Odlewni ,,B“ 
Zakładów Starachowickich pierwsza w Polsce potokowa li­
nia formowania i składania odlewów. W tym samym dniu 
został po raz pierwszy zapalony nowy wielki piec. Potok 
w odlewni ruszył o 6 tygodni, a piec o 2 miesiące przed 

lenni nem.

Przemówienie Prezydenta NRD
Wilhelma Piecka

BERLIN (PAP). Przemawiając dnia 5 sierpnia na 
otwarciu III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój — prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej Wilhelm Pieck oświadczył między innymi:

w pow. Brzesko. ! 
wiązania wypełnili 
całości, a w wielu 
nawet je znacznie 
11.

Chłopów, którzy

Swoje zobo- 
oni już w 

i wypadkach 
przekroczy-

dotychczas
sprzedali pewne ilości zboża 
ponad plan, jest coraz więcej. 
M. in. Władysław Pręcik ze

Amerykanie nadal utrudniają
rokowania w Koesong

Ola DohMlego 
narodu Korei

TIRANA (PAP). Albański 
Komitet Obrońców Pokoju 
przekazał w tych dniach przed­
stawicielom narodu koreańskie­
go 5 nowoczesnych samocho­
dów sanitarnych. Zostały one 
zakupione z funduszów zebra­
nych wśród całego społeczeń­
stwa albańskiego.

Węgry C.Q
Czechosłowacja U.U

BERLIN (PAP). W ponie­
działek 6 bm. rozpoczął się tur­
niej piłkarski w ramach akade­
mickich mistrzostw świata.

W pierwszym meczu Węgry 
pokonały Czechosłowację 5:0 
(3:0), Dalsze spotkania odbędą 
się 7 bm.

PEKIN (PAP), Jak podaje 
agencja Nowych Chin z Phe- 
nianu, 20 posiedzenie w Kae- 
songu w sprawie rokowań o 
rozejm w Korei, wyznaczone 
na 5 bm., nie odbyło się, po­
nieważ delegacja amerykańska 
nie przybyła na nie.

Na krótko przed zakończe­
niem 19 posiedzenia szef dele­
gacji amerykańskiej przerwał 
obrady, oświadczając, że pewna 
ilość uzbrojonej straży koreań­
skiej i chińskiej przeszła o 
godz. 12 min. 45 przez plac o 
kilkaset yardów od kwatery de- 
legacji sił zbrojnych ONZ. Ko- 
reańsko-chińska strona wszczę­
ła natychmiast śledztwo, a wy. 
niki jego zostały zakomuniko­
wane przez koreańskiego ofice­
ra łącznikowego dnia 5 bm. 
wczesnym rankiem stronie a- 

i merykańskiej.
Agencja Nowych Chin do- 

daje, że szef delegacji amery­
kańskiej na posiedzeniu 4 bm. 
po poruszeniu kwestii incyden­
tu — wyraźnie zaproponował, 
by następne posiedzenie odby- 
ło się 5 sierpnia o godz. 10. Mi­
mo to strona amerykańska wy­
korzystała później ten przypa­
dek jako pretekst by nie przy 
być do Kaesongu. Tak więc ro­
kowania nie mogły się odbyć

generała Ridgway’a depesze 
treści następującej:

— Otrzymaliśmy pańską de­
peszę, dotyczącą incydentu, ja­
ki nastąpił 4 sierpnia. W dniu 
tym o godz. 13 oddział naszej 
straży, pełniący służbę w Kae­
songu, w strefie neutralnej, 
wkroczył omyłkowo na obszar 
gdzie toczą się rokowania, 
przy czym był uzbrojony w 
sposób nie przewidziany przez 
Dorozumienie.

W związku z tym komuniku­
jemy, że przewodniczący naszej 
delegacji polecił w dniu 5 VIII 
o godz. 9.30 swemu oficerowi

Czujność 
miźujęcych pokój 

narodów 
demaskuje dywersantów 
Dziennik „Prawda" o 
pro:s sie warszawskim

MOSKWA (P^P). W 
przeglądzie wydarzeń między­
narodowych, w rozdzielę pt. 
„Czujność miłujących pokój 
narodów" pióra Korionowa. 
dziennik „Prawda1", nawiązu­
jąc do odbywającego się w War 
szawie przed Najwyższym Są- 
dem Wojskowym procesu kie­
rownictwa organizacji szpie­
gowsko-dywersyjnej w Wojsku 
Polskim, pisze:

Zdemaskowanie tej grupy 
dywersantów, szpiegów i wy-
wiadowców imperialisty cz-

w wyznaczonym terminie i 
gły zwłoce.

Z ostatniej chwili:

ule-

PEKIN (PAP) Agenda No-
wyrb Cb n rlonnd, te w wnlu 
6 sierpnia dowódca naczelny 
Koreańskiej Armii Ludowej ge. 
nera! Kim Tr-Sen • dowódca o- 
chn ników chińskich generał 
Peng Teh-Huei wystosowali do

lącznikowemi
Czan Czurfi banowi

pułkownikowi

pańskiej delegacji,
wyjaśnić 

w jakich
okolicznościach nastąnił ten in. 
cy lent i zawiadomić ją, iż 
przewodniczący naszej delega­
cji wydał oficerom odpowie­
dzialnym za działalność straży
w strefie 
zwrócenia 
wagi na 
'ddziałów

neutralnej rozkaz 
jak najpilniejszej u- 
zakaz wstępowania 

strażniczych na ob-
szar gdzie toczą się rokowania, 
oraz na ścisłe przestrzeganie te- 
go zakazu w celu niedopuszcze­
nia do powtórzenia się podob­
nego incydentu.

Ażeby rokowaniom naszym nie 
stawały na drodze tego rodzaju 
przypadkowe, błahe incydenty, 
wydaliśmy ponownie naszej 
straży w strefie neutralnej w 
Kaesongu rozkaz ścisłego prze­
strzegania warunków porozu­
mienia z 14 lipca br. Zażądaliś­
my gwarancji, by na przyszłość 
podobne naruszenia tego poro­
zumienia nie mogło się zdarzyć. 
Mamy nadzieję, że po otrzyma­
niu niniejszej depeszy poleci 
pan natychmiast swej delega­
cji wznowić rokowania.

nych wywiadów zagranicznych 
— stanowi nową porażkę, zada­
ną siłom międzynarodowej reak­
cji. Stała się ona możliwa dzię­
ki nieustannemu wzrostowi 
czujności mas pracujących kra­
jów demokracji ludowej.

Rozgromienie spisku najmi­
tów anglo-amerykańskich pod­
żegaczy wojennych w Wojsku 
Polskim i zlikwidowanie po­
dobnych ośrodków szpiegów- 
sko-dywersyjnych w szeregu 
innych krajów demokracji lu­
dowej — pisze Korionow — 
jest oczywistym świadectwem 
dalszego wzmocnienia się ustro­
ju demokracji ludowej.

Korionow wskazuje, że głów­
ną bazą wywiadów anglo-ame­
rykańskich w Europie wschód- 
dniej jest nikczemna, faszy­
stowska klika Tito-Rankowi- 
czą. W oparciu o tę bandę 
szpiegów i morderców, wodzi 
reje mocarstw imperialistycz­
nych liczyli na przywrócenie 
kapitalistycznych porządków w 
Polsce, na Węgrzech i w In­
nych krajach demokratycznych. 
Spisek w szerenach Wojska 
Polskiego stanowił ogniwo w 
łańcuchu podobnych awantur­
niczych knowań Waszyngtonu 
i Londynu.

Partie komunistyczne i robot­
nicze, masy pracujące krajów 
demokracji ludowej — stwier­
dza w zakończeniu ,,Prawda" 
— zdają sobie sprawę, że tego 
rodzaju taktyka wroaa klaso­
wego wymaga zwiększenia 
czujności i ostrożności w sto­
sunku do zakusów imperiali­
stów 1 ich agentów.

III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój — to jedy­
ny w swym rodzaju wspaniały 
przegląd działalności i twórczej 
siły młodzieży.

Najwyższy sens Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój polega na tym, że daje 
on naoczne i promienne świa­
dectwo prostej^, a jednak tak 
wielkiej prawdzie: rękojmią 
szczęścia narodów jest pokój!

Kochani przyjaciele z całego 
świata! Sytuacja jest bardzo po­
ważna. Amerykańsko-angielscy 
podżegacze wojenni, mimo do­
znanych klęsk, nie wyrzekają 
się jeszcze swvch planó-w wo­
jennych. Zbroją się z gorącz­
kowym pośpiechem. Blok wo­
jenny mocarstw paktu atlantyc­
kiego stworzył w tym celu spe­
cjalny urząd pro'dukcji zbroje­
niowej. Zbroczeni krwią naro- 
dó-w wrogowie ludzkości — im­
perialiści i milltaryści nlemlec 
cy i japońscy — są znowu u- 
zbrajani i mają być znów rzu­
ceni przeciwko narodom. Toteż 
najwyższym nakazem jest obec­
nie jak największe spotęgowa­
nie walki o pokój. Zobowią­
zują nas do tego nie tylko o- 
kropności minionej drugiej woj­
ny światowej i agresji amery­
kańskiej w Korei. Również 
wielkie perspektywy przyszło­
ści, jakie otwiera pokój dla ‘ 
szczęścia wszystkich narodów, 
są dla nas bodźcem do najwyż­
szego wysiłku.

Postawmy sobie teraz, my 
wszyscy, młodzi i starzy przy­
jaciele pokoju ze wszystkich 
krajów, wielkie zadania: pokaż- 
mv jak bardzo doniosłe jest u- 
frzymanie pokoju. Jestem prze­
konany, że mogę oświadczyć w 
imieniu was wszystkich, oraz 
w imieniu młodzieży świata: 
szczęście narodów Europy i 
wszystkich narodów świata nie 
wymaga bvnajmniei urzędów 
produkcji zbrojeniowej, lecz u- 
rzędów produkcji pokojowej. 
Szczęście narodów wymaga po­
kojowego budownictwa gospo­
darczego i kulturalnego. Socja­
listyczny Związek Radziecki, 
wznosząc swe gigantyczne bu­
dowle i realizując plany prze­
obrażenia przyrody, wykorzy­
stania olbrzymich obszarów, zu­
życia energii wodnej i wielkich 
rzek Kraju Rad, daje wszystkim 
narodom promienny przykład 
tego, co można zdziałać drog^ 
pracy pokojowej dla szczęścia 
i dobrobytu ludzkości W kra 
jach demokracji ludowe’ i rów 
nież w naszej Niemieckie! Re 
publice Demokratycznej — re­

alizujemy długoletnie plany po­
kojowego rozwoju gosnodarki 
narodowej i kultury. PWny te 
służą ukształtowaniu szczęśliwe­
go życia ludzi i przyszłości na 
rodów.

Walczyć ze wszystkich sił o 
pokój świata — oto wielkie ślu­
bowanie III Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. Natchnąć młodzież 
świata zapałem dla pracy poko­
jowej — oto zadanie, z którym 
powrócicie do swych ojczy­
stych krajów.

Kochani przyjaciele z całego 
świata! Przybyliście do nas, do 
stolicy Niemiec na III Zlot 
Światowy i na XI Akademickie 
Igrzyska Letnie. Widzimy w tym 
dowód uznania pokojowej poli­
tyki naszej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Widzimy 
W tym szczytne zobowiązanie 
dla naszej młodzieży. Przeżycie 
tych dni zbratania młodzieży 
świata, dni braterskiej przyjaźni 
ze sławną młodzieżą Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowe’’, użyczy Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej siły do 
jeszcze lepszego wykonania jej 
wielkich zadań, do jeszcze o- 
fiamiejszej pracy na rzecz je­
dnolitych, pokój miłujących i 
demokratycznych Niemiec, do 
jeszcze bardziej zdecydowanej 
walki o utrzymanie pokoju.

Wspólnie z naszą młodzieżą 
pokaźemy całemu narodowi nie­
mieckiemu z przekonywującą 
tnocą, co można zdziałać w wa­
runkach pokoju. Remilitaryza- 
cji, zbrojeniom i budowlom wo­
jennym w Niemczech Zachod­
nich — przeciwstawimy poko­
jowy plan ogólnoniemieckiej 
gospodarki narodowej i rozwo­
ju niepodzielnej ’kulturv nie­
mieckiej. A naród niemiecki, 
kształtujący swą przyszłość na 
drodze pokojowej pracy twór­
czej, będzie również dobrym 
sąsiadem i niezawodnym przy- 
:acielem wszystkich narodów 
miłującyh pokój.

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ 
MŁODZIEŻY WSZYSTKICH 
NARODÓW!

NIECH ŻYJE POKÓJ, KTÓ- 
Y ZAPEWNIA SZCZĘŚLIWĄ 

PRZYSZŁOŚĆ MŁODZIEŻY 
WSZYSTKICH LUDÓW!

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RA­
DZIECKI, KTÓRY DAJE NA­
RODOM WIELKI WZÓR BU­
DOWNICTWA POKOJOWE­
GO! f

NIECH ŻYJE WIELKI WÓDZ 
W ŚWIATOWEJ W AKT O 
POKOJOWĄ PRZYSZŁOŚĆ 
NARODÓW — JÓZEF STALIN!



Zeznania oskarżonych w 6 dniu procesu bandy dywersyjnej w W. P.
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 6 bm. w szóstym 
dniu rozprawy przeciwko
członkom 
wersyjnej

dziale, a później zastępcą sze­
fa II oddziału komendy głów­
nej A. K. W czasie powstania

szplegowsko-dy- | warszawskiego Herman brał u- 
dział z polecenia Bora Komo-organizacji w

W. P. Sąd przesłuchał oskar­
żonego Franciszka Hermana. 

» Herman przyznał się do winy 
i złożył wyjaśnienia, dotyczą­
ce zarówno jego działalności 
podczas okupacji, jak i prze­
stępstw popełnionych po wy­
zwoleniu.

Podczas wojny Herman był
początkowo szefem biura stu­
diów wywiadowczych w Ii od-

rowsklego w pertraktacjach z 
hitlerowskim generałem Rob­
rem, w związku z przygotowa­
niami do kapitulacji Warsza­
wy.

W lipcu 1945 roku oskarżony, 
starając się wstąpić do szere­
gów Wojska Polskiego; złożył 
na ręce gen. Mariana Spychal­
skiego obszerne sprawozdanie, 
dotyczące jego całej działalnoś­
ci w okresie okupacji.

Herman typował ludzi — 
Spychalski przyjmował ich do wojska
Prokurator odczytuje frag­

menty tego sprawozdania, w 
którym oskarżony Herman opi­
sał szczegółowo przebieg per­
traktacji z hitlerowskim gene­
rałem Rohrem. W sierpniu 1945 
roku oskarżony przyjęty zo­
stał do Wojska Polskiego po 
szeregu rozmów z gen Spy­
chalskim, przy których obecny 
był Kuropieska. Podczas tych 
rozmów omawiano — jak ze-
znaje oskarżony sprawę
przyjmowanie do wojska reak­
cyjnej kadry b. oficerów z emi­
gracji, z obozów jenieckich i z 
A. K.

W toku rozmów ze Spychal­
skim Herman polecił mu sze­
reg b. oficerów z II oddziału 
komendy głównej A. K. — 
swoich najbliższych współpra­
cowników, którzy chciell wstą­
pić do Wojska Polskiego.

Dalszy ciąg zeznań Herma­
na dotyczy okresu, kiedy za­
wiązywała się organizacja kon­
spiracyjna w W. P. Oskarżony 
odbył wówczas — jak stwier­
dza — szereg rozmów z Kuro- 
pieską 1 Klrchmayerem.

Na pytanie prokuratora jaka 
była treść tych rozmów w od­
niesieniu do wojska — oskar­
żony wyjaśnia, że chodziło o 
wprowadzenie do wojska ofice­
rów po^dwrześnlowych. Ponie­
waż organizacja obawiała się. 
że napotka to na sprzeciw, wo­
bec tego — jak twierdzi oskar 
żony —- „sprawa ta musiała 
być robiona, że tak powiem w 
pewnej dyskrecji". Słowa „dy­
skrecja!! użył zresztą gen. 
Spychalski.

Herman 1 Kuropieska posta­
wili przed Spychalskim zagad­
nienie nawiązania kontaktu z 
Tatarem, jako znawcą kadr e- 
migracyjnych. Jednocześnie 
Herman oczekiwał na kontakt 
z Tatarem, aby rozpocząć prace 
organizacji dywersyjno-szpie- 
gowskiej. Kontakt ten został 
wkrótce potem nawiązany przez 
Kuropieskę.

przedstawił przebieg swej dzia­
łalności wywiadowczej. Infor­
macje zbierał on od członków 
swojej siatkr w różnych insty­
tucjach wojskowych. Sam Her­
man podawała meldunki szpie­
gowskie z4erenu sztabu gen. O- 
skarżony zwerbował do wywia­
du m. in. owk, Romana. Infor­
macje szpiegowskie przekazy­
wał oskarżonemu również osk. 
Jurecki. Sprawozdania wywia­
dowcze oskarżony sporządzał 
w dwóch egzemplarzach, z któ­
rych jeden wysyłany był do 
londyńskiego kierownictwa 
konspiracji, bądź za pośrednic­
twem Radosława, bądź też przez 
Kuropieskę, Pod koniec 1947 r. 
Herman przekazał z polecenia 
Tatara kierownictwo wywiadu 
osk. Kirchmayerowi.

Jako przyczynę tej zmiany 
oskarżony podaje rozporządze­
nie Tatara, który uważał, że w 
związku z rozszerzeniem wywia­
du przeciwko Armii Radziec­
kiej — Kirchmayer będzie od­
powiedniejszym kierownikiem.

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony stwierdza, że przed 
wyjazdem Mossora do Londy­
nu, na jiesieni 1946 r., odbyło 
się nagłe zebranie kierownictwa 
organizacji. Na zębraniu tym 
powierzono Mossorowi przeka­
zanie Tatarowi wezwania go do 
kraju. Przyjazd Tatara potrzeb­
ny był w celu przeprowadzenia 
autorytatywnych rozmów ze 
Spychalskim. Chodziło również 
o sprecyzowanie stanowiska or­
ganizacji wobec Mikołajczyka, 
gdyż Kirchmayer i Kuropieska 
uważali, że popieranie Mikołaj­
czyka jest już całkowicie bez­
celowe.

niu kierownictwa < organizacji 
stanęła sprawa ogólnych przy­
gotowań do opanowania Woj­
ska Polskiego. Wynikiem tych 
rozmów były dyrektywy Tata­
ra. Organizacja dążyła — jak 
zeznaje Herman — do tego, aby 
w odpowiednim momencie po­
litycznym można,było przejąć 
dowodzenie wojskiem. W lipcu 
1948 roku Herman referował Ta­
tarowi, że sprawa ta nie jest 
„należycie postawiona i żad­
nych szans nie daje", wyjaś­
niając, że obsada personalna 
poszczególnych punktów dowo­
dzenia nie dawała możności u- 
chwycenia dowodzenia woj­
skiem.

Następnie oskarżony przed­
stawia sądowi, na jakie elemen­
ty liczyła organizacja. Zasadni­
czą rolę miały spełnić wytypo­
wane jednostki, należące do or­
ganizacji. Liczono się, że pew­
na azęść przedwrześniowych o- 
ficerów nie związana z organi­
zacją, pozostanie bierna i nie 
przeciwstawi się zamachowi sta- 
nu. Zdawało sobie równocześ­
nie sprawę z niebezpieczeństwa, 
jakie stanowi postawa reszty o- 
ficerów, myślano też o repre­
sjach w stosunku do tych, któ­
rzy mogliby udaremnić zamach.

Zapytany o termin planowa-, 
nego zbrojnego wystąpienia — 
osk. Herman oświadczył: „Ogól­
nie liczono na rok 1948". Szcze­
góły tej akcji omawiano na ze­
braniu kierownictwa konspira­
cji w osobach oskarżonych: Ta­
tara, Kirchmayera, Hermana,

Mossora i Kuropieski. Oskarżo-' tuje fragmenty książki Mosso-
ny dodaje, że moment wystą­
pienia uzależniony miał być od 
przebiegu wypadków politycz­
nych, gdyż wojsko miało być 
tylko ewentualnym zabezpie­
czeniem planów politycznych 
grupy prawicowo - nacjonali­
stycznej.

W kwietniu 1948 roku osk. 
Herman, zgodnie z zamierzenia­
mi organizacji, przeszedł na sta­
nowisko szefa sztabu dowódz­
twa wojsk lądowych, tj. w tym 
■właśnie czasie, gdy organiza­
cja czyniła przygotowania do 
przewrotu.

Jako szef sztabu wojsk lądo­
wych, Herman w dalszym cią­
gu uprawiał działalność szpie­
gowską 1 przesłał Kirchmayero­
wi 4 sprawozdania, W końcu 
maja 1948 r. Herman nakazał Jur­
kowskiemu nawiązać łączność 
z komórkami konspiracyjnymi 
w inspektoratach poszczegól­
nych broni.

W dalszym ciągu rozprawy 
osk. Herman odpowiadał na py­
tania swojego obrońcy — ad­
wokata Biejata. W odpowie­
dziach starał się sugerować, że 
nie jest zawodowym oficerem 
wywiadu, a jedynie funkcje ta­
kie pełnił w okresie okupacji.

Na pytania obrońcy Mosso­
ra — Herman stwierdził sta­
nowczo, że oskarżony ten brał 
udział w zebraniach organiza­
cji dywersyjno-szpiegowsklej. 
Po raz pierwszy oskarżony zet­
knął się z Mossorem na tere­
nie organizacji w marcu 1946 r.

ra.
Książka Mossora przepojona 

jest słowami pochwały pod a- 
dresem sanacyjno - faszystow­
skiego reżimu ówczesnej Pol­
ski, pod adresem OZN-u 1 
BBWR-u, wreszcie jest hymnem 
pochwalnym na cześć hitleryz­
mu i faszyzmu. Hitlerowską or­
ganizację „Kraft durch Freude” 
w książce swej oskarżony na­
zywa organizacją zmierzającą 
do dania ogółowi radości życia. 
W książce tej oskarżony pod­
kreślą również wielkie zasługi 
Goeringa.

„Osk. Mossor — stwierdza 
prokurator — oddał do druku 
tę książkę w końcu 1938 roku, 
w chwili gdy nad Polską zawl-

sio śmiertelne niebezpieczeń­
stwo agresji hitlerowskiej". W 
książce tej osk. .Mossor mówi 
o dwóch wielkich próbach, któ­
re przeszedł naród polski, „pró­
by" te oskarżony wysoko ocenił, 
„Pierwsza z tych prób — mówi 
prokurator — to awantura, or­
ganizowana przez faszyzm pol­
ski przeciwko Litwie, druga — 
haniebny współudział sanacji 
pod hitlerowskie dyktando w 
grzebaniu wolności bratniego 
narodu czechosłowackiego. Mos­
sor więc — kontynuuje proku­
rator — już wówczas przyłożył 
rękę do tragedi narodu polskie­
go we wrześniu 1939 roku".

Sąd po naradzie postanowił 
.dopuścić dowody, przedłożone 
przez oskarżyciela.

„Memoriały" Mossora 
do władz hitlerowskich

Zeznania Mossora 
ujawniają jego faszystowskie oblicze

Obalenie ustroju 
planowano 
na rok 1948

Organizowali 
wywiad przeciwko 
Armii Radzieckiej

Prok.: Kuropieska przywiózł 
jakieś dyrektywy Tatara?

Osk.: Tak jest, dyrektywy 
rozwinięcia konspiracji, utwo­
rzenia kierownictwa z powoła­
niem m. In. Mossora, a następ­
nie dyrektywy o przesyłaniu In­
formacji o stosunkach w woj­
sku.

Herman oświadczył następ­
nie, że w skład pierwszego kie­
rownictwa organizacji dywer- 
syjno-szpiegowskiej wchodzili 
on, osk. Mossor, osk. Kirchma­
yer, Kuropieska. W wykona­
niu dyrektyw Tatara — organi­
zacja konspiracyjna została roz­
budowana.

Oskarżony zeznaje, że w lu­
tym 1947 roku na zebraniu kie­
rownictwa organizacji, w któ­
rym wzięli • udział Mossor. 
Kirchmayer 1 oskarżony — zle­
cono mu prowadzenie wywia­
du. W rozkazach, kierowanych 
do Hermana, Tatar nalegał, abv 
położyć nacisk na wywiad, 
skierowany przeciwko Armii 
Radzieckiej. Równocześnie Ta 
tar nakazywał nawiązanie łącz­
ności z organizacją podziemną, 
kierowaną przez Radosława 1 
Plutę-Czachowsklego. Kontakt 
ten nawiązany został w 1946 r. 
Oskarżony dowiedział się wów­
czas od Pluty-Czachowsklego. 
że prowadził on penetrację no- 
lityczną na terenie PPS. Her­
man zeznaje, że Radosław po

Vzuk1wał poparcia na terenie 
PPS dla swoich celów, ponie­
waż uważał, ze Mikołajczyk 
już przegrał

Odpowiadając na dalsze py­
tanie prokuratora, oskarżony

Następnym zagadnieniem, 
jktóre poruszył oskarżony, była 
sprawa przygotowań w r. 1947 
do zamachu stanu. Oskarżony 
obszernie opisuje te przygoto­
wania. W 1947 roku, na zebra-

Następnie Sąd przystąpił do 
przesłuchania osk. Mossora.

Na pytanie Sądu, czy przy­
znaje się do winy, osk. Mossor 
stwierdził, iż przyznaje się do 
napisania dwóch memoriałów 
do najwyższych władz niemiec­
kich, co miało miejsce w okre­
sie jego pobytu w obozie je­
nieckim, zaś nie przyznaje się 
do przynależności do organiza­
cji dywersyjno-wywladowczej 
i do zbierania oraz przekazywa­
nia wiadomości,

W toku zeznań oskarżony 
stwierdził, iż przed wojną, jako 
ppułkownik współpracował z- 
klubem ,,11 listopada", i wygła­
szał tam referaty.

Prokurator zgłasza wniosek 
o przyjęcie I zaliczenie w po­
czet dowodów rzeczowych spra­
wozdania z procesu Adama 
Doboszyńsklego na okoliczność 
czym był,klub ,,11 listopada" o- 
raz książki, wydanej przez ten 
klub w 1938 roku, napisanej 
przez Mossora pt. ,,Dwudziesto­
lecie odrodzenia Polski 1 jej 
drogi rozwojowe na przyszłość" 
na okoliczność faszystowskiej 
i prohitlerowsklej Inspiracji po­
litycznej osk. Mossora. „Udział

osk. Mossora — jak stwierdził 
prokurator — w pracach orga­
nizacji pod nazwą klub „11 li­
stopada" ma bardzo istotne zna­
czenie dla przestępczej działal­
ności oskarżonego, wskazuje 
bowiem na udział oskarżonego 
w faszyzacjl przedwrześnlowej 
Polski 1 prohitlerowsklej inspi­
racji politycznej. Dalszą logicz­
ną konsekwencją tego jest ko­
laboracja osk. Mossora w okre­
sie okupacji oraz dywersja 1 
szpiegostwo na rzecz imperiali­
zmu po wojnie.

Jak wynika z odczytanych 
przez prokuratora zeznań 
świadka Stanisława Mierzyń­
skiego, złożonych w toku pro­
cesu przeciw Doboszyńskiemu, 
klub „11 listopada" był komór­
ką, stworzoną pod opieką Ry­
dza - Śmigłego, która stanowić 
miała swego rodzaju wylęgar­
nię młodych ludzi typu oener- 
owsko-faszystowskiego. Kierow­
nikiem klubu był osławiony mi­
nister Grabowski. Jego referaty, 
jak brzmi treść odczytanych 
zeznań — były to dosławnie 
peany na cześć faszyzmu i Nie­
miec hitlerowskich.

Na pytanie prokuratora w 
dalszym toku zeznań oskarżony 
omawia treść dwu memoriałów 
skierowanych przez niego do 
najwyższych władz niemieckich, 
oraz przyczyny, jakie nim kie­
rowały. gdy pisał te memoriały. 
Pierwszy memoriał napisany zo­
stał w 1941 r. w obozie Prenz- 
lau, a drugi w roku 1942 w o- 
bozie Neubrandenburg.

Oskarżony przyznaje, że me­
moriały były napisane w duchu 
proniemieckim i profaszystow- 
skim. W memoriałach — konty­
nuuje — proponowałem, że ja 
osobiście jestem gotów wziąć 
udział w pozyskaniu życzliwej 
postawy narodu polskiego w 
stosunku do Niemców hitle­
rowskich.

Prok.: Czyli oskarżony kon­
kretnie podejmował się zmie­
nić nastawienie narodu polskie­
go do Niemców?

Osk.: Nie podejmowałem się, 
bo to nie było w mojej mocy, 
ale chciałem wziąć udział w 
zmianie nastawienia na korzyst­
niejsze.

Jak wynika z dalszych ze­
znań oskarżonego, zostawił on 
sobie kopie obu memoriałów, 
które następpie zniszczył, gdy 
wrócił do kraju, gdyż jak twier­
dzi — „wstydził się tych memo­
riałów". W r. 1943 wystosował 
raport do gen. Sosnkowskiego, 
w którym doniósł o napisaniu 
wyżej wspomnianych memoria­
łów. „Napisanie tych memoria­
łów — mówi oskarżony Mossor 
— było ciężkiem błędem poli­
tycznym".

Prokurator odczytuje następ-

sze o obozie, w którym przeby­
wał: „Jako ostatnią próbę nie­
mieckich władz wojskowych 
jakiegoś pozyskania Polaków, 
utworzono nowy Oflag ósmy, 
gdzie proponuje się oficerom 
zwolnienie z niewoli. Trakto­
wanie niezwykle łagodne, re­
zultaty słabe".

Wyjaśniając sprawę napisa­
nia obu memoriałów, jak rów­
nież treść napisanego do 
Sosnkowsklego raportu, oskar­
żony stwierdza, Iż szukał dla 
Polski drogi dla jakiegoś usta­
bilizowania. To był etap po­
szukiwania lepszej doli dla Pol­
ski, sposoby odwrócenia klęsk 
od narodu polskiego".

Prok.: Istotne jest w związ­
ku z tym, co mówi osk. Mossor. 
że dla przecięcia łańcucha 
klęsk narodu polskiego, oskar­
żony zwracał się właśnie do o- 
kupanta hitlerowskiego, od któ­
rego naród polski doznał naj­
więcej nieszczęść 1 klęsk.

Na pytanie swego obrońcy, 
czym tłumaczy oskarżony fakt, 
że zeznający dotąd oskarżeni 
wymieniali niejednokrotnie je­
go nazwisko, jako członka or­
ganizacji dywersyjno-szpiegow- 
skiej, oskarżony nie umie dać 
odpowiedzi.

Na tym przewodniczący za­
rządził przerwę popołudniową.

nie z 
raportu 
Mossora

fotokopii fragmenty 
przesłanego przez 
do generała Sosn-

kowskiego, w którym do­
nosi, że złożył Niemcom dwa 
memoriały oraz pracę strategl- 
czno-hlstoryczną. W raporcie 
tym Mossor szczegółowo omó- 

. wił treść memoriałów. M. In.
Następnie prokurator odczy- w raporcie tym oskarżony pi-

Pierwszy plon dla potrzeb kraju

Wieś wielkopolska współzawodniczy
w przedterminowym wykonaniu skupu zboża

W całym województwie po­
znańskim do punktów skupu 
napływają już pierwsze partie 
zboża. Chłopi wypełniający 
swój obywatelski obowiązek 
stwierdzają zgodnie, że wcześ­
nie dostarczone zobowiązania 
indywidualne pozwalają im na 
zaplanowanie gospodarki na 
cały rok oraz przedterminową 
i ponadplanową odstawę zbo­
ża, bez szkody dla gospodarki 
hodowlanej.
Jednocześnie, coraz szerzej 

rozwija się na wsi wielkopol­
skiej współzawodnictwo zwią­
zane ze skupem tegorocznych 
zbiorów zbóż. W pow. szamotul­
skim chłopi pracujący z groma­
dy Grzebienisko podejmując 
apel rolnika Franciszka Rzepki, 
wezwali wszystkie gromadv 
pow. szamotulskiego do współ­
zawodnictwa w wykonaniu pla­
nowego skupu zboża Chłopi z 
grom. Gorzupia w pow. kroto­
szyńskim współzawodniczą w 
akcji skupu z sąsiednią groma­
dą Smosze^em. Zobowiązali się 
oni sprzedać państwu w miesią­
cu sierpniu br. 17 ton zboża, w 
tym 6 ton pszenicy Średniorol­
ny chłop z gromadv Wyszakowo 
w pow. średzkim — Stefan Ro-

wego wywiązania się z obowiąz- 
ku skupu wszystkich rolników 
w swej gminie. W rozmowie z 
naszym korespondentem oświad­
czył on, m. in.:

„W tym roku mam do odsta­
wy 3 tys. kg zboża, jednak we­
dług moich obliczeń będę mógł 
jeszcze sprzedać państwu pew­
ną ilość ponadplanowo. Wiem, 
że kraj nasz potrzebuje chleba. 
Potrzebuje go dla naszych braci- 
robotników, budujących nowe 
miasta, fabryki, maszyny i wszy­
stko to, co jest potrzebne wsi. 
Ambicją nas chłopów musi być 
orzeto, by wzamian za to, do­
starczyć robotnikom wystarcza­
jącą ilość chleba f tłuszczu."

Jako jedne z pierwszych do 
olanowego skupu zboża przygo­
towały się gromady Zaniemyśl, 
oraz Wyszakowo w pow. średz- 
kim, przy czym chłopi z Wysza- 
kowa postanowili na zebraniu 
gromadzkim, że do punktów 
skupu dostarczą ponadplanowe 
ilości zboża. M. in. Antoni Ko­
zubski dostarczy — 500 kg, Ce­
zary Nikodem 250 kg, Józef 
Pietrzyk — 500 kg, Maksymilian 
Ratajczak — 500 kg i Tadeusz 
Nowaczvk — 250 kg zboża po­
nad plan. Chłopi grom. Zanie-

biegłym nasza średniacka gro­
mada zdobyła przodujące miej­
sce w akcji skupu. Także i w 
tym roku nie pozwoli my sobie 
odebrać pierwszeństwa. Wzy. 
wamy wszystkie gromady całe­
go powiatu do współzawodnic­
twa w skupie zboża”.

O licznych zobowiązaniach 
przedterminowej i ponadplano­
wej sprzedaży zboża państwu 
donoszą także nasi koresponden­
ci z Ziemi Lubuskiej.

W pow. gorzowskim gromada 
Górki podjęła się wykonać plan 
skupu w 120 proc. Odpowiada­
jąc na jej wezwanie gromada 
Santok zobowiązała się wyko­
nać plan w 150 proc. Gromada 
Białczyk wezwała do przedtermi 
nowej odstawy zboża 1 przekro­
czenia planu wszystkie groma­
dy woj. zielonogórskiego, Na­
wet zespoły uprawowe zwolnio­
ne od planowego skupu dekla­
rują odstawę zboża. Do takich
należy zespół w 
który zobowiązał 
9 ton zboża.

Setki chłopów 
swój obowiązek,

Mościszkach, 
się dostarczyć

wykonały już 
niejednokrot-

siejak wezwał do przedtermino- 'myśl oświadczyli: „W roku u-

nie z poważną nadwyżką. I tak 
np. chłop Brożek z grom. Babi­
most w pow. Międzyrzecz wy-

konał już plan sprzedaży zboża 
w 160 proc. Obowiązek swój 
wykonał w 100 proc, średnio­
rolny chłop Larecki z gromady 
Czesław. Patriotyczne stanowi­
sko wobec potrzeb kraju zado­
kumentowali także rolnicy z 
gromady Ostrzyce, zobowiązu­
jąc się sprzedać zboże według 
wyznaczonego im planu do dnia 
15 sierpnia br.

Do G. S. w Krotoszynie do­
starczyło zboże kilkunastu chło­
pów już w dniu 1 bm. M. in. 
małorolny Franciszek Krajka z 
Osuszy wywiązał się w ponad 
100 proc, z obowiązku odstawy. 
Również i w pow. gnieźnień­
skim, pierwszymi dostawcami 
byli przeważnie małorolni, a 
m. in. Bolesław Owczarzak ze 
Strzyżewa Smykowego, Stefan 
Guziołek z Lubochni i Kazimierz 
Swilch z Arkuszewa. Jako jeden 
z pierwszych zwiózł do punktu 
skupu 6000 kg żyta, właściciel 
większego gospodarstwa — Jó- 
zef Rogacki z Modrszewa. Ogó­
łem jeszcze przed . wyznacze­
niem wymiaru punkty skupu w 
Gnieźnie zakupiły już 8 ton 
zboża.

Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów.

Aresztowanie
Raymonde Dien
w cfrodze do Berlina

PARYŻ (PAP). Policja bel­
gijska zatrzymała w Brukseli 
grupę francuskich obrońców po­
koju, udających się na Zlot do 
Berlina, przetrzymała ich w a- 
reszcie przez cały dzień i odsta­
wiła z powrotem do granicy 
francuskie!. Wśród aresztowa­
nych znajdowała się Raymonde 
Dien.

Wiadomości z ZSRR
krajów 

demokracji ludowej
75-LECIE MARTY KRIUKOWEJ
W tych dniach obchodziła 75- 

lecie urodzin znana baśniarka ra- 
dziecka — Marta Kriukowa, która 
mieszka w małej wiosce rybackiej 
Zimnaja Zołotica nad brzegiem 
Morza Białego. Sędziwa jubilatka 
zna na pamięć tysiące pieśni i o- 
powiadań. Napisała ona wiele opo­
wiadań o Leninie i Stalinie, o 
Armii Radzieckiej i o bohaterach 
epoki stalinowskiej. W uznaniu za­
sług Kriukowej, partia i rząd od­
znaczyły jubilatkę Orderem Lenina 
i Orderem Czerwonego Sztandaru 
Pracy.
2 MINUTY NA WYŁADOWANIE

Zakłady Przemysłu Metalurgicz­
nego im. Klementa Gottwalda w 
Wilkowicach wyprodukowały no­
wy transporter kolejowy przezna­
czony do wyładowania wagonów. 
Transporter ten wyładowuje wagon 
żwiru tj. 12 m sześć, (około 22 
ton), w ciągu 2 minut. Transpor­
ter obsługiwany, jest przez 5 osób. 
Już wkrótce rozpocznie się seryjna 
produkcja tych transporterów.

ELEKTRYFIKACJA ROLNICTWA
W coraz szerszym stopniu wyko­

rzystywane są w Białoruskiej SRR 
bogate zasoby energetyczne tej re­
publiki. W roku bieżącym urucho­
miono już 8 elektrowni wodnych, 
które dostarcza energii elektrycz­
nej kołchozom, sowchozom i ośrod­
kom maszynowo-traktorowym. W 
r 1951 uruchomi się w Republice 
Białoruskiej 12 nowych wiejskich 
elektrowni wodnych.
NAJLEPSZY MURARZ MOSKIEW. 

SKI
Moskiewska rada związków za­

wodowych nadała zaszczytne ty­
tuły 110 najlepszym stachanowcom 
zatrudnionym na budowlach stolicy. 
Tytuł — „Najlepszego Murarza" 
zdobył Michał Mizonow. Jest on 
zatrudniony przy budowie wielo­
piętrowych domów mieszkalnych.STRONA 2 Nr 212



Zboże czeka na... magazyn
Gminna Spółdzielnia Sa­

mopomoc Chłopska w Zanie­
myślu dysponowała dwoma 
magazynami, które w zupeł­
ności wystarczały na po­
mieszczenie dostaw zboża z 
całej gminy.

Jeden z magazynów maj- 
dował się przy Młynie Mo- 
torowym. W roku bieżącym 
rnłyn przejęło Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Młynów 
Gospodarczych przy PZGS 
Poznań, wraz z magazynem 
zbożowym Gminnej Spół­
dzielni.

Efekt przejęcia młyna jest 
taki, że gmina Zaniemyśl po­

Janina Hilkowa, Gorzów. — 
Komisja Lekarsko-Społeczna za­
kwalifikowała Panią na leczeń « 
sanatoryjno-zdrojow.skowe w 
Iwoniczu Zdroju, w miesiącu 
sierpniu. (1446)

Górnicy z kopalni węgla w 
Sieniawie. — Dyrekcja PMZ 
przyjęła reklamacje, Waszą ja­
ko wezwanie do dalszego 
zwiększenia wysiłków nad udo­
skonaleniem produkcji 1 jedno­
cześnie wyjaśnia, że przy poto­
kowej, zmechanizowanej pracy 
trudno skontrolować każda 
pudełko. Stosowanie * jedno­
stronnej potarki jest podykto­
wane wzg’ędami oszczędnościo­
wymi. (1714)

Wiktor Górka Gowarzewo. — 
Istnieje rozporządzenie, . że 
sprzętu przeciwpożarowego nie 
wo’no używać do innych ce­
lów. Wobec tego milicjant miał 
słuszność nakładając mandat 
karny. (1833)

Franciszek Binder, Drawski 
Młyn. — Radzimy zwrócić się 
do PLL „Lot" Biuro Techniczne, 
Warszawa Okęcie; ad p. 2) Liga 
Lotnicza Poznań, 27 Grudnia 6; 
ad p. 3) Urząd Patentowy, Po­
znań, ul. Wojskowa 19; ad p. 4) 
prof. dr Aleksander Zakrzewski, 
Poznań, ul. Przybyszewskiego 
nr. 49. (1821)

„Ula z prowincji". — Istnieją 
2-letnie szkoły dla laborantów 
medycznych i to: w Gdańsku, 
ul. Lipowa 4, Gliwicach, ulica 
Chudoby 10, Krakowie, ulica 
Skawińska Boczna 9/11 i Wroc­
ławiu, ul. Grunwaldzka 2. (1796)-

W odpowiedzi na notatkę 
z dnia 25 lipca br. dotyczącą 
niewypłacenla premii pra­
cownikom gorzelni w Budzi- 
szewie za ub- kampanię, Za­
rząd Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w Ro­
goźnie zawiadamia, że winny 
niedopatrzenia referent płac 
ob. Józef Kowalski otrzymał 
naganę.

Premię wypłacono pracow­
nikom w dn, 25 lipca br. 

została bea punktu skupu 
zboża, bo Rej. Przeds. Mly 
nów Gospodarczych, z ma­
gazynu nie pozwala korzy­
stać, a GS' innych pomiesz­
czeń nie posiada. Skup zbo­
ża już się rozpoczął, a do­
starczone przez chłopów zbo­
że GS nie ma gdzie magazy­
nować.

Władtze GS-u i Rej. Przeds. 
Młynów Gospodarczych ma­
jąc na uwadze doniosłość 
akcji na pewno dojdą do po­
rozumienia i to już w naj­
bliższym czasie. 696

(Nazwisko znane redakcji) 
E.K.

Leonarda Kapłon, Otorowo. 
Według ustawy pracownik u- 
mysłowy po przepracowaniu 6 
miesięcy ma prawo do 2 tygo­
dniowego urlopu. (1825)

Czesław Cegleła, Bógwldze- 
Kotarby. — Słuszność pretensji 
Pana ustalić może w ewent. 
procesie tylko właściwy Sąd 
Poniatowy. Przypominamy, że 
roszczenie Pana przedawnią 6ią 
z upływem 30 VIII 51 r. Po 30 
VIII 51 jeżeli wystąpi Pan na 
drogę procesu eądowego, Sąd 
roszczenia oddali nawet o ile 
przeciwnik nift powoła się na 
upływ czasu (art. 473 k. z.).

„KaŁ 36/Ka", Ciążeń. — W 
odpowiedzi na pytania Pana in­
formujemy: 1) prenumeratę 
pism należy zamówić w PPK 
,,Ruch“ Poznań, ul. Kantaka 7; 
2) w sprawie odtworzenia aktu 
urodzenia prosimy zwrócić się 
do Sądu Powiatowego, właści­
wego dla Pana miejsca zamie­
szkania; 3) i 4) informacji o 
kursach księgowości oraz o po­
trzebnych książkach udzieli 
Dyr. Okręgowa Szkolenia Za­
wodowego w Poznaniu, ul. Lam­
pego 7. (1820)

Kazimierz Kornobis, Drawsko. 
Informacji dotyczących hodowli 
królików rasowych udzieli Pa­
nu Zw. Samopomocy Chłopskiej 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
5/5a. (1837)

M. Kubiak, Kostrzyn. — Jak 
nam donosi Prez. MRN w Ko­
strzynie, na miejscu kościoła 
poewangelickiego w roku 1952 
przewidziana jest budowa Okr. 
Ośrodka Zdrowia. Aby zapo­
biec dalszej dewastacji, budy­
nek w jesieni br. zostanie za­
bezpieczony. (1781).

M. N._ Września, ni. Słowac­
kiego. — Interweniujemy. (644)

Cecylia Sokałowa, Pląskowo. 
Zwróciliśmy się do WRN z pro­
śbą o umieszczenie staruszki w 
Domu Opieki Całkowitej. (1802)

Zofia Czytowlcz, Gorzów. — 
Przeprowadzone dochodzenia u- 
staliły, że posiadała Pani aż 3 
ogrody, wobec czego decyzję 
MRN przyznającą jeden ogród 
pracownikom Fabryki Sztuczne­
go Włókna należy uważać za 
słuszną. Koszta za obróbkę zie­
mi zostaną Pani zwrócone.

(1603)

Interesujcie się
obradami MRN

Barctao rzadko w sesjach ple­
narnych Prezydium MRN w Ża­
rach biorą udział rady zakła­
dowe miejscowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, Baweł­
nianego, Wełnianego, Spółdziel­
ni Krawieckiej, Browaru, Spół­
dzielni Spożywców i innych za­
kładów pracy. Również w tych 
posiedzeniach nie zawsee bio­
rą udział przedstawiciele Po­
wiatowej Rady Związków Za­
wodowych. A przecież przed­
stawicieli ludzi pracy obowiązu­
je bezwzględny udział na wszy­
stkich sesjach rad narodowych. 
Ptzecież podczas tych sesji u- 
zgadnia się i zatwierdza liczne 
uchwajy zrtiierzające do popra­
wy warunków właśnie ludzi 
pracy.

Taki stan rzeczy (obserwo­
wany również i gdzie indziej) 
nie powinien dłużej trwać.

(ea)

ECHA naszych notatek
Urząd Pocztowy w Kłodawie Go­

rzowskiej nie posiadający dotych­
czas potrzebnej obsady, otrzymają 
w miarę pozyskiwania pracowni­
ków przez Dyrekcję Okręgową 
Poczty i Telekomunikacji w Pozna­
niu. Na razie Dyrekcja posiada 
trudności w zwerbowaniu pracow­
ników dla Urzędu Pocztowego w 
Kłodawie. By poprawić istniejący 
stan rzeczy, obecnie wydelegowa­
no do Kłodawy Jednego pracowni­
ka. w najbliższym czasie przydzie­
lony zostanie jeszcze jeden. Dyrek­
cja w Poznaniu interesuje się pra- 
cą Urzędu Pocztowego w Kłodawie 
! dąży do jej usprawnienia.

Prezydium GRN w Obornikach- 
Południe wyjaśniło trudności, jakie 
m ało w zorganizowaniu lecznicy 
dla zwierząt na swoim terenie. 
Prezydium GRN czynić będzie sta­
rania u władz nadrzędnych, by na 
razie przynajmniej zorganizować 
Powiatową Lecznicę dla zwierząt. 
Do starań w tym kierunku zmobi­
lizowano Gminną Komisję Rolną, 
która będzie interweniować w pre­
zydium PRN w Obornikach.

Mieszkańcy Kleczewa skarżący 
się na zły sposób wyświetlania fil­
mów, dzięki naszej interwencji w 
Okręgowym Zarządzie Kin, nie bę­
dą już mieli powodów do narzeka­
nia. Jak wynika bowiem z wyjaś­
nienia przesłanego nam przez dy­
rekcję Okręgowego Zarządu Kin w 
Poznaniu, odpowiednie pouczenie 
mechanika i przeszkolenie go w 
sposobie obchodzenia się z apara­
tem wąskotaśmowym poprawiło 
znacznie sytuację. Niezależnie od 
tego, kino w Kleczewie w myśl 
planu otrzyma w najbliższych 
dniach aparaturę szerokotaśmową.

Miłośnicy sztuki filmowej z Bo­
janowa, pow. Rawicz słusznie do­
magają si$ możności oglądania 
kroniki, mimo że posiadają kino 
wąskotaśmowe. Dyrekcja Okręgo­
wego Zarządu Kin w Poznaniu w 
odpowiedzi na naszą notatkę inge­
ruje w Centrali Wynajmu Filmów 
w Warszawie, by kina mające apa­
raty wąskotaśmowe otrzymywały 
kroniki na równi z kinami o apara­
turze szerokotaśmowej. Mieszkań­
cy bowiem mniejszych miasteczek 
i osiedli mają prawo na równi z 
mieszkańcami większych miast do 
zapoznania się z najnowszymi wia­
domościami z kraju i ze świata za 
pośrednictwem kina.

SKUP ZBOZA

W całym kraju rozpoczęła się akcja skupu zboża. Chłopi 
spieszą z omłotaml, aby -wcześniej odstawić zboże do miej­
sca skupu. — Na zdjęciu: Józef Drabiński, chłop małorol­
ny, ze wsi Kamieńszczyzna, pow. sochaczewski przywiózł 
zboże do Gm. Spółdzielni; magazynier Stanisław Schmidt 

(z prawej) przyjmuje zboże
fot. Zygm. Wdowiński

Wyplata zaliczek dla kontraktu­
jących ziemniaki dla mączkami w 
Górznie, opóźniła się na jkutek 
niedociągnięć w aparacie banko­
wym. Pieniądze bowiem zostały 
mylnie skierowane do Banku Rol­
nego w Lesznie, skąd trzeba je 
było przez Wojewódzki Bank Rol­
ny w Poznaniu przekazać do Ban­
ku Rolnego w Gostyniu, a stamtąd 
do GKS w Poniecu. Sądzimy, że w 
przyszłości tego rodzaju niedociąg­
nięcia n;e będą miały miejsca.

Praca Prezydium i Komisji GRN 
w Zan emyślu ulegnie w myśl za­
pewnień Prezydium PRN w Środzie 
zmianie na lepsze. Sprawozdania 
Komisji rozpatrywane będą w przy­
szłości na posiedzeniach Prezydium 
GRN i wyciągane będą odpowied­
nie wnioski w kierunku podniesie­
nia poziomu pracy na wszystkich 
odcinkach.

Wiosła na Rusałce
12 sierpnia o godz. 14 roz- 

poczną się na jeziorze Rusałka 
Ogólnopolskie Regaty Wioślar­
skie Kobiet 1 Mistrzostwa Pol­
ski Juniorów. Do chwili obec­
nej zgłosiło się 15 kluoów z 9 
ośrodków wioślarskich. Do­
tąd zgłoszono 39 obsad, w tym 
12 ósemek. Kluby zamiejscowe 
już od ub. niedzieli zjeżdżają 
do Poznania, aby trenować na 
miejscu do rozgrywek o tytuł 
mistrza Polski. Z klubów miej' 
scowych ciekawie zapowiada 
się pojedynek mistrza woje­
wódzkiego — ósemki juniorów 
poznańskiego AZS-u, z dohrze 
przygotowaną ósemką „Spójni". 
Pilnie trenuje jedynkarz ,.Spój­
ni", młody Giittler oraz pierw­
szy raz stający do regat zawod­
nik AZS-u — Wiatr. Zarówno 
,.Spójnia” jak 1 AZS muszą się 
liczyć z silną konkurencją w 
jedynkach ze strony klubów za­
miejscowych. Mistrzynie woje­
wództwa w czwórkach juniorek 
—• załoga AZS Poznań — które 
w regatach wojewódzkich po­
konały zdecydowanie przeciw­

Przygotowania
do roku szkolnego

Ekspozyturą „Domu Książki" w 
Zielonej Górze już od kdku tygo­
dni przystąpiła do przygotowania 
rozdzielnika podręczników dla ucz­
niów' szkół podstawowych, śred­
nich, ogólnokształcących 1 zawodo­
wych.

Podręcznik, przeznaczone dla 
wiejskich szkół podstawowych wo­
jewództwa zielonogórskiego już 
zostały wysłane do Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej, które jeszcze przed rozpo­
częciem roku szkolnego przekażą 
ja odpowiednim punktom. Szkoły 
ogólnokształcące również już w 
najbliższych dniach otrzymają do­
stateczną ilość podręczników. Tym 
samym zostaną zlikwidowane 
wszelkie braki na tym odcinku, 
które odczuwano jeszcze w ubie­
głych latach, (mia)

niczki różnicą kilku długości 
łodzi, nie będą startowały z po­
wodu choroby jednej z zawod­
niczek, wobec czego Poznań nie 
będzie kandydował do tytułu 
mistrza w tej konkurencji.

Mistrzostwach będą próbą 
sprawności poznańskiego ośrod­
ka, który z chwilą uruchomie­
nia toru regatowego na jezio­
rze maltańskim będzie prawdo­
podobnie organizatorem wszy­
stkich poważniejszych Imprez 
wioślarskich na skalę ogólno­
krajową 1 międzynarodową.

Przedsprzedaż biletów zniżko­
wych dla św ata pracy i młodzieży 
szkolnej odbywa się w kasie ka­
wiarni „Ludowej" przy placu Wio­
sny Ludów, w Domu Sportowym 
przy ul. Armii Czerwonej (obok 
hotelu „Brytania") oraz w Domu 
Sportowym na placu Wolności (w 
pobliżu „Orbisu")

W dniu regat publiczność bę­
dzie obsługiwana przez samo­
chody PSS-u. Szczegóło we pro­
gramy oraz gęsto rozmieszczone 
głośniki zapoznają publiczność 
z przebiegiem regal. Dalsze 
szczegóły w afiszach, (md)

STUDENCI POMAGAJĄ
W Olsztynie . zakończył się 

pierwszy turnus wakacyjnej 
pracy ochotniczych brygad stu­
denckich, które pomagają przy 
budowie Wyższej Szkoły Rol­
niczej. Wyróżniły się brygady 
studentów Celikowskiego i 
Chudego, które wyrabiały po 
509 proc, normy, oraz brygada 
kobieca Reginy Gałązek, osią­
gająca 200 proc, normy.

SZKOŁY PRZEMYSŁU HUTNI­
CZEGO

W celu zasilen.a rzesz hutni­
ków nowymi kadrami, w szyb­
kim tempie powstają nowe 
szkoły, w których zawód hutni­
ka zdobywać będą tysiące mło­
dzieży. W chwili obecnej bu­
duje się 10 szkół hutniczych. 
Przy wielu szkołach buduje się 
warsztaty do ćwiczeń praktycz­
nych. Szkoła przy hucie „Szcze­
cin" zostanie oddana do użyt­
ku we wrześniu br. Duża szko­
ła powstaje również m. inn. 
przy hucie „Baildon" na Ślą­
sku. Spośród 8 szkół przemy­
słowych budowanych w woje­
wództwie katowickim, wyróż­
niają się wielkością i urządze­
niem wnętrz szkoły przy hutach 
„Częstochowa" oraz im. F. 
Dzierżyńskiego.

O NAJLEPSZEGO ŻYWICZA- 
RZA

W całym kraju trwa sezon 
pozyskania żywicy. Pragnąc 
przyczynić się do pełnej reali­
zacji planu pozyskania żywicy, 
brygada żywiczarzy z Nadleś­
nictwa Wirty w woj. gdańskim 
podjęła zobowiązanie, w któ­
rym postanowiła uzyskać w 
każdej spały 2.30 kg żywicy w 
sezonie, to jest o 15 proc, wię­
cej niż dotychczas. Realizacja 
tego zobowiązania pozwoli na 
uzyskanie dodatkowo 4.800 kg 
żywicy. Brygada wezwała do 
współzawodnictwa pozostałe 
brygady żywiczarskie w woj. 
gdańskim oraz wystąpiła z Ini­
cjatywą współzawodnictwa o 
miano „najlepszego źywicza- 
rza".

NOWY OŚRODEK NAUKOWO- 
DOŚWIADCZALNY

Przy katedrze w Zakładzie 
Ogólnej Hodowli Zwierząt na 
Uniwersytecie Wrocławskim 
powstał ośrodek naukowo-do- 
śwadczalny, którego zadaniem 
będzie opracowanie aktualnych 
zagadnień z dziedziny przemy­
słu jajczarsko • drobiarskiego. 
Jest to pierwsza tego rodzaju 
naukowa placówka w Polsce.

Spójnia (Gniezno) 
w klasie wojewódzkiej

Rozegrany we Wrześni decydu­
jący mecz o wejście do klasy ^wo­
jewódzkiej pomiędzy Spójnią z 
Gniezna a Spójnią z Wrześni przy­
niósł wysok e zwycięstwo drużynie 
gnieźnlejskiej, która tym samym 
wchodzi do klasy wojewódzkiej.

Drużyna gości zagrała jeden z 
najlepszych swych meczów, prze­
ważając technicznie i kondycyjnie 
nad przeciwnikiem, który tym ra­

zem wyraźnie zawiódł, (aw)

Pracownicy poszukiwani
Rutynowanego prawnika na stanowisko radcy 
prawnego poszukuje poważna Instytucja. Ofer- 
ty Głos Wlkp. dla 7180gr._________________  
Inżyniera na stanowisko I zastępcy kierownika 
zespołu do przedsiębiorstwa budowlano-monta­
żowego zaraz poszukujemy. Oferty Głos Wlkp. 
dla 10845g._______ _____________________
Księgowych, starszych księgowych i kontystki 
przyj mle zaraz Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Zielonej Górze, plac Bohaterów Sta­
lingradu nr 4. K1471

Nauka

Trzymiesięczna nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź — skrytka 163. 

K1431

Matematyki, fizyki, zbiorowo 
lub Indywidualnie udzieli stu­
dent IV roku. Poznań, Cheł­
mońskiego 3, m. 7. 10830g

Sprzedaże

Wolne posady
Gosposia potrzebna. Poznań, 
Tomickiego 12, m. 37 (Ko­
mandoria). 10810g

Skrzynki, drabiny i innego ro 
dzaju wyroby drzewne przyj­
mę do produkcji. Tartak Ka- 
szczor, pow. Wolsztyn, tel. 3, 

7025

OGŁOSZENIA BRGBNE
Radio AEG, nowe 5-lampowe, 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz- 
ka 157. m. 3. 10818g

Trzy owce sprzedam. — Bur­
chardt. Poznań-Szczepankowo, 
Sady Parcele 25. 10846g

Ostrzegamy

Potrzebny uczeń ślusarski. — 
Poznań, Wroniecka 10, m. 9- 

10812g

Pielęgniarka do U-miesięczne­
go dziecka potrzebna. Poznań, 
Wrocławska 21. m. 7.

10865g

Gosposia do Warszawy potrze­
bna. Zgłoszenia: Poznań, Fre- 
dry 6, m. 6. 10861g

Kulturalna do trojga dzieci 
poszukiwana. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10826g.

Zegar szafkowy, stojący — 
sprzedam. Poznań. Niecała 10, 
ra. 2. 10742g

Dockart w dobrym stanie — 
sprzedam. Reiman, Plewiska, 
dgjazd tramw. 13. 10795g

Motocykl „Ardie", 200 cm’, 
sprzedam lub zamienię na 125 
cm*. Poznań, telefon 48-92. 

10884^

Wózek (autko), dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Grottgera 
nr 6. m. 22. 10848g

Wózek koszykowy dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań, Racławicka 
nr 50. m. 3. 10876g

Radio, maszynę do szycia — 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 86. m. 14. 10851g

Motocykl D. K. W. 350 cm’ 
oraz setkę na starter sprze­
dam. Begier, Kiszkowo, pow. 
Gniezno. 10858g

Błam (brzuszki — piżmowce) 
sprzedam. Poznań, Kościuszki 
nr 82. m. 6. od. 16—20.

10862g

Kupna

Tokarnie pryzmówkę, 1—1,5 
m. oraz wiertarkę etołowe ku. 
pię Z. Saskowski, Poznań, 
Kościelna 17.. 10822g

Maszyn* damską, okrągłym 
czółenkiem, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10879g.

Samochód osobowy do 1500 
cm’, w dobrym stanie, kupię. 
Oferty z dokładnym opisem, 
ewtl. z podaniem ceny do 
Głosu Wlkp. dla 10854g.

Murarzy i robotników budo­
wlanych poszukuje budowniczy 
Bączkowski. Zgłoszenia. Po­
znań, Garbaty 52. m. 11. pod- 
mistrz Michalak, od godz. 15.

Woźnica do koni potrzebny 
zaraz. — Poznań, Małeckie­
go 12/4. 10827g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, al. Wielkopol. 
ska 34 (Sołacz). 10883g

Plac budowlany z zabudowa­
niami w Strzałkowie k. Wrze_ 
śni korzystnie spiesznie sprze­
da właściciel. Warczyk, Po­
znań, jarochowskiego 14, m- 7, 
od godz. 13—18. 10816g

Motocykl „Yictoria" 200 cm’ 
sprzedam. Poznań, Strzelecka 
nr 34. m. 6. 10866g

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Poznań, Garbary 97, m. 6.

10871g

Motor do „Bedforda" kupię. 
Poznań, tel. 24-23. 10859g

Nianią — gosposię do 1-rocz- 
nej dziewczynki przyjmę. Do­
brze zapłacę. Poznań, March­
lewskiego 54a. m. 5. po go­
dzinie 19. 10837g

Potrzebna pomoc domowa do 
Warszawy. Dobre warunki. — 
Informacje: Poznań. Skarbka 
nr 31. 10882g

Wannę kąpielowa tanio sprze­
dam. Poznań," Grobla 1. m. 7. 

10815g
Parcele 1200 m', oparkanioną, 
zadrzewiona, sprzedam. Hinz, 
Poznań. Piekary 19. 10835g

Sufitówkl ,.Forstera", dachów­
ki karpiówki, również mniej­
sze partie, zakupię. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 10867g.

Wózek koszykowy i sportkę 
sprzedam. Poznań, Umińskie­
go 23, m. 9. 10824g

Parcele (Starolęka) 700 m’, 
8500, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 10840g.

Dom 3—6-pokoJowy w Pozna, 
niu lub blisko Poznania kupi?. 
Oferty Glos Wlkp. dla 10873g.

przed kupnem koła 
samochodowego z o_ 
gumieniem wymiaru 
900X20 zgubionego w 
dniu 23 VII 51 r. na 
trasie Gorzyń — Go 
rzów, — „Motozbyt" 
Poznań, ul. Albań­
ska 17. K1470

Kuplę Farmakopią Polską II. 
Oferty Głos Wlkp. dla 7149p.

Willę 1—2-rodzinną, wolną, 
okolicy Poznań-Sołacz. Ostro­
róg, Łazarz. Winogrady, kupię. 
Oferty Glos Wlkp. dla 10331g.

Zamiana
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przaka, Przedsiębiorstwo Państwowe. Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K-2-14258

Wilka 2-letniego sprzedam. — 
Poznań. Czerwonej Armii 25, 
m. 29. 10814g

Motocykl Ziindapp, 350 cm’, 
sprzedam lub zamienię na 125, 
Poznań Kościelna 45, tele­
fon 524-48. 10820g

Radio 4-lampowe. 3-zakresowe' 
uniwersalne, dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Wąska 6, 
m. 12, od godz. 14—16.

10842g

Kamienice centrum. 8 skle­
pów. willę komfortowa koło 
Opery. 4 morgi przy tramwaju, 
25 0Ó0. puracelę 500 m*. Ła­
zarz, sprzeda Metelski, Poznań. | sprzedam, 
Czerwonej Armii 23. 10821 g m. 27.

Domek 1 rodzinny wolny. 2 
morgowy sad. sprzedam. Pija- 
nowski, Poznań, Dzierźyńskie 
go 38. 10844g

Motocykl B5A 500. dobry — 
Poznań. Grobla 17, 

10843g

Mercedes kupię. Szczegółowe 
oferty Głos Wlkp. dla 10838g.

Hulajnogę na łożyskach kupie 
Oferty Głos Wlkp. dla 10836g^

Pnle, ramka Wielkopolska, 
Przybory, wosk, kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 10849g wzgl- 
telefon. 14-32. 10849g

Samochód osobowy do 1.5 1, 
tylko pierwszorzędnym stanie, 
najchętniej ..Opel", kupi? — 
Gorzów. Poniatowskiego 28, 
telefon 375. 7151p

J-poko]ow» kuchnią, łazienką, 
willowe. Lublinie, zamienię na 
takie same Poznaniu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 10881g.

HAJL£P5ZVM DORADCA W HAUtt 
zwodów lMkh- 
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Dzierżawy

Dzierżawy młyna, najchętniej 
wodnego, poszukuję. — Oferty 
GlosWlkp. dja 10868g.__
Przystąpię do spółki, dam pra 
cę. inwentarz, inteligentnej 
osobie, właścicielowi gospo 
darstwa 5—15 ha, dobrej zie­
mi. blisko Poznania. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 10857g.

Zguby

Zgubiono dokumenty: książecz 
kę wojskową, wydaną WKR 
Żagań, zaświadczenie zamel 
dowania świadectwo kursu 
czeladniczego, świadectwo SPP 
na nazwisko Wacław Nowicki 
Nowa Sól, ul. Siemiradzkiego 4 
DMR. Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem.

7148p

Zgubiono świadectwo ukończe­
nia 7-klasowej szkoły podsta­
wowej. wydane w Grodzisku 
Wlkp., na nazwisko Michał Ra­
tajczak Młyniewo p ta Gro­
dzisk Wlkp. 10834g

Msza św. za duszę 
kolegi, śp.

sturo Ogłoszeń R S W .Prasa” 
Poznań, ul Gen Swlerczew 
skieao nr 3- Telefon 62-31

Ogłoszenia
do „Giosu Wielkopolskiego' 
ł wszystkich gazet l czaso- 
olsm w Polsce przvlmu(e

Józefa 
Smodlibowskiego 

stu cl. IV roku 
rolnictwa U. P. 

odbędzie, się w nie­
dzielę, 12 bm., o godz. 
7 w kościele św. Jana 
Vianney na Solaczu. 

Koleżanki i koledzy 
HMTSg.
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Publiczna
gospodarka lokalami
w OSTROWIE

W Ostrowie wprowadzono pu- 
bl-.czną gospodarkę lokalami, 
związku z czym MRN ustaliła 
nowe normy zaludnienia miasta.

Osobom pracującym, współ­
małżonkom nie pracującym, 
lecz wychowującym dzieci do 
lat siedmiu, dzieciom przed­
szkolnym oraz, pobierającym 
naukę w szkołach wszelkich ty­
pów’’ przysługuje po 11 metrów 
kwadratowych, zaś innym oso­
bom po 8 metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej.

Do powierzchni mieszkalnej
nie wlicza się kuchni 
wierzchni poniżej 9

o po 
m kw.

kuchni bez względu na po­
wierzchnię zajmowaną przez 
więcej niż jedną rodzinę, łazie­
nek, korytarzy, przedpokojów, 
spiżami, schodów itp.

W myśl dekretu o publicznej
gospodarce" lokalami ciągu
30 dni od daty poóania powyż­
szych norm zaludnienia do pu­
blicznej wiadomości przysługuje 
najemcom (posiadaczom lokali) 
prawo wprowadzenia do części 
lokalu zaludnionej poniżej nor­
my osób według własnego wy­
boru spośród mających prawo 
do uzyskania pomieszczenia 
mieszkalnego.

(bdc) _

Młode tkaczki
dla przemysłu

Ostatnio odbyło się zakończe­
nie roku szkolnego w Państw. 
Szkole Przysposobienia Prze­
mysłowego nr 20 w Żarach. 
Trzem uczennicom, które za swe 
najlepsze wyniki zostały awan­
sowane na wychowawczynie i 
pozostają nadal w tej szkole 
został wręczony proporczyk.

Z wychowawczyń na wyróż­
nienie zasługuje Irena Szuszyń- 
ska, z młodych tkaczek przo­
downice: Paulina Iskra, Jadwi­
ga Herko, Marta Zachwiej i 
wiele innych. Otrzymały one 
nagrody za pracę zawodową, 
społeczną i świetlicową.

Poznań coraz ładn e szy

Sporty wodne jako rozwijające wszystkie mięśnie należą 
bezsprzecznie do najzdrowszych. Coraz mniej jest wśród 
nas takich, którzy nie umieją pływać. Każdego słonecznego 
popołudnia grupy poznaniaków umiejących pływać i zwy­
kłych kąpielowiczów — spieszą na Sołacz, na ul. Niesta- 
chowską, przy której znajdują się baseny pływackie. Nie 
dawno pobudowano przy nich nowe szatnie. Warto wie­
dzieć, iż plan 6-letni przewiduje wybudowanie dalszych 

basenów kąpielowych w Poznaniu
(fot. St. Laskowski)

Piękny czyn chłopów
z ROGACZEWA WIELKIEGO

Czyn drogowy wzywający | wodniczący i zastępca GRN Bos- rłn nnnrp tazte etanu HrAcr a — __ r? ___ i - . •chłopów do poprawcy stanu dróg,
który zainicjowała gromada Ro­
gowo., zmobilizował również 
mieszkańców Rogaczewa Wiel­
kiego w powiecie kościańskim. 
Wlęś ta, która jest najmniejszą 
gromadą w gminie Krzywiń za­
mieszkuje 11 gospodarzy mało 
i średniorolnych oraz 35 rodzin 
pracowników PGR. Od dawna 
projektowana budowa drogi sta­
ła się rzeczą realną.

Z pól zaczęli chłopi zwozić 
leżące tam bezużytecznie ka­
mienie, drogę przeorał traktor. 
Entuzjazm ogarnął wszystkich. 
Codziennie zbierali się oni przy 
budowie drogi, pracując ocho­
czo i z zapałem. Młodym i sil­
nym nie ustępował 62-letni Jan 
Gołąbka oraz dobrym przykła­
dem świecił także sołtys Maty- 
jaszczyk.

370 m odcinek drogi rósł z 
dnia na dzień. Na uroczystość

sy, Anna Fengler i inni, W wy­
głoszonych przemówieniach
podkreślono pożyteczną inicja­
tywą i wysiłek całej gromady.

Nadmienić trzeba, że również 
mieszkańcy Kamieńca w powie­
cie kościańskim osiągnęli pięk­
ny sukces, w ykonując w ramach 
czynu drogowego 400 m bruku. 
Natomiast wkrótce zakończone 
zostaną prace przy budowie na­
wierzchni szosowych na odcin­
kach: Lubiń—Żelazno—Bieżyn— 
Łagowo i Jurkowo—Zgliniec. 
Ogólna wartość robót wykona­
nych sposobem gospodarczym 
w czynie drogowym przez chło­
pów w pow. kościańskim wyno­
si 1 541 750 złotych. (Kasz)

Absolwentki te rozpoczną o- -----—- -------- - — -------
obecnie pracę w Zakładach Ba-j otwarcia drogi przybyli: przed- 
wełnianvch w Żarach, Bielawie i stawiciel Prezydium PRN, sekre- 
i Lubawce. (M. G.) | tarz KG PZPR Gierczyński, prze-

Pierwszy w Polsce
obóz modelarski
w KALISZU

W sprawie „spraw błahych"

Powiatowy oddział Ligi Lotni­
czej w Kaliszu poszczycić się 
może nie lada sukcesem. Dzięki 
energii zarządu powiatowego o- 
raz życzliwej współpracy 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go w Liskowie, zorganizowano 
tam pierwszy w Polsce obóz mo-

Teśli w ubiegłym miesiącu
•' czytaj ktoś uważnie nasze 

pismo, zauważył w numerze z 
14 lipca w rubryczce „Szmery 
Poznania" następującą notatkę:

DWA LATA
Af sz reklamowy spełnia 

swoją rolę jedynie wtedy, 
gdy zawiera aktualne infor­
macje. W przeciwnym razie
nie tylko nie 

lecz wprowadza
właśnie ma się 
iym plakatem

informuje — 
w błąd Tak 
sprawa z du- 
wiszącym na

drzwiach wejść.owych Zakła­
dów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego przy ul. Nowo­
wiejskiego 11. Afisz ten 
stwierdza, te ,.młodzież czyta 
i redaguje najbardziej popu­
larne pismo młodzieżowe — 
„Młoda Rzeczpospolita", A to 
rtekawel Do wczoraj byliśmy 
przekonani, że wspomniane 
pismo przestało się ukazywać 
przed dwoma laty... (P)
Jak przystało na porządną in­

stytucję, ZEOZ nadesłały na­
tychmiast, tzn, po 14 dniach, 
pismo wyjaśniające. Bardzo nas 
to ucieszyło, że dyrekcja wspo­
mnianej instytucji przyznała 
nam słuszność, stwierdzając już 
w pierwszym zdaniu listu:

„Nawiązując do pisma Wa­
szego z dnia 14 lipca br. 
L. d. A 998/51 stwierdzamy, 
że istotnie wisiał u ną« w 
bramie nr 11 zdeaktuallzowa. 
ny plakat, co oczywiście było 
niedopatrzeniem"...
Przyznanie się do winy nie 

jest nigdy przyjemna rzeczą. 
Dlatego jego gorycz osładza się 
zwykle „tłumaczeniem" i ,,wy­
jaśnieniami", lub... pretensją do 
tego, kto złapał za rękę. — 
„Owszem, zbiłem szybę w ok­
nie — powiada kilkuletni chłop­
czyk — ale po co zaraz tyle 
hałasu o taką drobnostkę". — 

•<Po tym samym torze biegł nie­
wątpliwie tok rozumowania au­
tora listu z ZEOZ, albowiem 
czytamy w nim (w liście) takie 
oto dalsze wzruszające zdan a:

...Lecz w związku z tym nie 
znajdujemy zupełnie celu po­
ruszania takich spraw na ła­
mach tak poważnego dzienni­
ka jak „Głos Wielkopolski". 
Rozumiejąc, te właściwie re­
alizowana przez prasę kryty­
ka pomaga w usuwaniu błę­
dów i niedociągnięć, zauwa­
żyć musimy, że zarówno for­
ma notatki jak też i w ogóle 
sama notatka, poruszająca 
stosunkowo błahą sprawę, 
nosi z tego powodu charakter 
złośliwości i naśmiewania fię

(1 — Red), co po pierwsze 
wypacza zasadniczo celowość 
krytyki 1 po drugie jest w 
stosunku do poważnej insty­
tucji państwowej co najmniej 
niewłaściwe. Pozwalając so­
bie przedstawić nasze stano­
wisko odnośnie poruszonej 
sprawy prosimy o wzięcie po­
wyższego pod uwagę w Ich 
dalszej działalności prasowej, 
skierowanęj na pożytek na­
szej gospodarki narodowej.

Dyrektor ZEOZ 
KELLER E.

Tak. Właściwie błahostka ż 
tej całej sprawy z afiszem. Bo 
co to jest afisz? Powiesi się go 
i wis:. Potem można koło niego 
dwa lata przechodzić i nic. Za-
chowu je spokojnie, nie
krzyczy, nie robi zażalenia, nie 
domaga się urlopu. Tylko spo­
kojnie wisi. I informuje. Wła­
ściwie — drobnostka. Bo rze­
czywiście — kto by z dyrekcji 
ZEOZ miał czas i ochotę pamię­
tać, że „Młoda Rzeczpospolita" 
przestała wychodzić dwa lata 
temu. Jest jeszcze zresztą kilka 
innych błahostek, o których — 
jak stwierdziliśmy — pan Dy­
rektor w nawale ważkich zadań 
nie może pamiętać:.

1) afisz o Narodowym Plebis­
cycie Pokoju z maja w hallu 
wejściowym przy ulicy Nowo­
wiejskiego 11;

2) afisz, o Kongresie Nauki 
Polskiej z początku lipca (tam­
że);

3) tabliczka w gablotce przy 
ul. Nowowiejskiego 10, infor­
mująca, że „Przedstawiciel tech- 
n:czny ZEOP... przyjmuje przy 
ul. Rzeczpospolitej 5", mimo, iż 
nie ma dziś już ani przedsię­
biorstwa „ZEOP" ani „ul. Rze­
czypospolitej".

Ale któżby tam w nawale 
pracy myślał o takich błahost­
kach! Istnieją ważniejsze zada­
nia, którym dyrekcja poświęca 
swój drogocenny czas. M. in. 
pisan’e do redakcji mentorskich 
listów z n:euzasadnionymi pre­
tensjami. Pamiętajmy bowiem, 
że sprawy drobne nie są spra­
wami nieważ' ymi, a krytyka 
nie jest „złośliwością, ani na- 
śm ąwaniem się".

Ponieważ p. Dyrektor prosi 
nas o wzięcie powyższego pod 
uwagę w naszej „działalności 
prasowej", my z kolei proponu­
jemy zapoznanie się z ustawą 
w sprawie krytyki prasowej 
i walk. z. dygnitarstwem. Bła­
hostka, ale wiedzieć warto.

del ars’ Obóz trwał około 3 tv-
godni i pozwolił modelarzom 
kaliskim nie tvlko na nogłębie-
nie i praktyczne
swoich 
rzył im 
sić się 
miasta,

zastosowanie
wiadomości, lecz stwo- 
warunki w :akich noku- 
mogli o pobicie rekordu 
w ramach zobowiązań

Polskie elektroluksy 
i maszyny do prania 

zobaczymy na wystawie w Poznaniu
Jak już donosiliśmy — dnia 15 września otwarta zosta­

nie w’ Poznaniu Centralna Wystawa Drobnego Przemysłu 
i Rzemiosła. Znajdzie ona pomieszczenie w pawilonie włó­
kienniczym Międzynarodowych Targów Poznańskich. Wy­
stawę organizuje Ministerstwo Drobnego Przemysłu i Rze­
miosła celem zapoznania społeczeństwa z dynamiką roz­
woju drobnej wytwórczości w planie 6-letnim.

Jak wiadomo, zadanie drob­
nego przemysłu polega na uzu­
pełnianiu produkcji przemysłu 
kluczowego — innymi słowy za­
opatrywaniu rynku w najróż­
niejsze artykuły codziennego u- 
żytku wytwarzane .w niewiel­
kich zakładach. Punktem cięż­
kości wystawy będzie (poza za­
gadnieniami problemowymi) —■ 
ekspozyda towarowa, przedsta­
wiona branżowo.

Centr. Wystawa Drobnego 
Przemysłu i Rzemiosła wzbudzi 
na pewno duże zainteresowanie 
wśród najszerszych rzesz społe­
czeństwa — przedstawi ona bo­
wiem dziesiątki nowych towa­
rów dawniej importowanych, a 
których produkcję podjęto w 
kraju. Będą to głównie urządze­
nia, maszyny i aparaty ułatwia­
jące pracę w gospodarstwie do- 
mowym i przemyśle gastrono­
micznym. Zobaczymy m. in. pol­
skie elektroluksy i maszyny do 
prania bielizny.

Bardzo ciekawie zaprezentuje 
się dział towarów wyproduko­
wanych z odpadków użytko­
wych.

Oddzielnie przedstawią swó; 
dorobek Izby Rzemieślnicze, 
które pokażą charakterystyczne 
wyroby rzemiosła indywidual­
nego, przedstawią działalność 
placówek usługowych oraz swe

IV Eskadry Sześciolatki Mode­
larskiej.

Start modelu ob. Wojciecha 
Sarankiewicza do próby o po­
bicie rekordu modeli wyczyno­
wych był momentem pełnym 
emocii dla wszvstkich uczestni­
ków kursu i młodzieży Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego,

Po dokonaniu lotu próbnego, 
model zwycięsko „łapie komin” 
i lot rekordowy trwa około 40 
minut, przy wysokości około 
1200 m. Dotychczasowy rekord 
m:asta wynosił 16 minut lotu. 
Modelarze zatem odnieśli po­
ważny sukces, który zachęci ich 
do dalszej wytężonej pracy w 
tej ciekawej dziedzinie.

Młodzi modelarze są bardzo 
zadowoleni z pobytu na obozie. 
Sądzić należy, że wzorem za­
rządu kaliskiego i inne oddzia­
ły Ligi Lotniczej organizować 
będą podobne obozy, dające 
młodzieży interesujące! się mo­
delarstwem dużo korzyści, (wje)

Gorąco
Kanikuła na 102. Tramwaj i 

łaźnia parowa. Codziennie wy­
sycha wielkie morze wody so­
dowej i piwa. Codziennie top­
nieje Biegun Północny... lodów. 
Chodzi się tylko cienistą stroną 
ulicy. Nie ma cienia omija się 
taka ulicę. Marynarki i krawa­
ty wiszą w szafach. Powiedze. 
nie „szary tłum" nieaktualne. 
Wszyscy... pa kolorowo.

Tylko czasami spotyka się tu 
i ówdzie... pesymistę. Pozna się 
go po krawacie i palcie na ra­
mionach. Taki jeden jechał w 
łaźni parowej (czytaj: tramwaj). 
Natomiast pesymistkę widzia­
łem w parku; pchała wózek z 
maleństwem, którego się tylko 
domyśliłem. Biedactwo aż po 
nos było zakopane w betach.

A tu kanikuła na 102.
Tadek

Coraz lepsza 
opieka lekarska

Z roku na rok wzrasta w po­
wiecie wolsztyńskim op;eka le­
karska. Miejska Przychodnia 
Specjalistyczna w Wolsztynie 
posiada już 2 poradnie ogólne, 
jedną przeciwgruźliczą, jedną 
przeciwweneryczną, jedną dla 
dzieci i jedną dla kobiet ciężar­
nych. W roku ub. udzielono 
45 305 porad lekarskich, a na 
bieżący rok zaplanowano ich aż 
80 985. Z coraz większym zaufa­
niem korzystają także z opieki 
matki ciężarne.

W powiecie istnieją również 
lekarskie punkty dojazdowe i to 
w PGR Gościeszyn, Obra i Cho- 
bienice. Planuje się jeszcze 
większe usprawnienie lecznictwa 
dla ludzi pracy poprzez urucho­
mienie Miejskiego Ośrodka 
Zdrowia w Rakoniewicach, 
Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w 
Przedmieściu oraz izb porodo­
wych w Nieborzy, Jabłonnie i 
Przemęcie, (kh)

osiągnięcia na polu szkolenia 
nowych kadr.

Niemal jedną trzecią powierz­
chni wystawowej zajmie dział 
metalurgiczny, nieco mniej dział 
włókienniczy i .dalej działy: 
drzewny, chemiczny i materia­
łów budowlanych.

Szczególnie ciekawe będą 
eksponaty branż papierniczo- 
poligraficznej, sportowej i mu­
zycznej.

Jak się dowiadujemy — dla 
zwiedzających wystawę — Mi­
nisterstwo Kolei ma przyznać 
ulgi przejazdowe. Z większych 
miast Polski przybędą do Pozna­
nia specjalne pociągi popularne 
z wycieczkami. Przewiduje się 
również organizowanie jedno­
dniowych wycieczek dla mło­
dzieży szkół zawodowych oraz 
pracowników przemysłu tereno­
wego.

W czasie wystawy odbędą się 
w Poznaniu, przeniesione spe­
cjalnie z innych miast Polski — 
imprezy artystyczne i sportowe, 
zjadą się także przedstawiciele 
poszczególnych branż na nara­
dy produkcyjne.

Na wystawie czynna będzie 
ajencja PKO oraz placówka 
pocztowa, stemplująca kores­
pondencję specjalnym datowni- 
kienj. (wp) 

żóiw*
w elektrowni
zielonogórskiej

W dniu 7 VI 51 r. inkasent elek­
trowni zielonogórskiej wystawił 
rachunek nr 425802 dla odbiorcy 
i—5—54 na sumę 8.10 zł za zużyty 
prąd elektryczny. Z powodu chwi­
lowej nieobecności konsumentki 
rachunek został zapłacony dopiero 
w dniu 19 VI 51 r. W dwa dni po 
zapłaceniu rachunku tj. w dniu 21 
VI 51 r. lokal ob. Satory, matki 5 
dzieci, został ku jej zdziwieniu 
wyłączony z sieci elektrycznej.

Nie pomogły czterokrotne inter­
wencje w elektrowni celem ponow­
nego w'ączenia prądu.

Konsumentka nie mogąc dojść 
do porozumienia z niegrzecznym > 
aroganckim k ierownikiem działu 
ob. Zającem, zgodziła się w końcu 
zapłarć sumę 4.50 zł na włączenie 
prądu, na co otrzymała pokwitować
nie, przy czym przyrzeczone włą­
czyć prąd niezwłocznie.

W elektrowni zielonogórskiej 
przypuszczają jednak, że termin 
.niezwłocznie" trwać może kilka 
miesiący, gdyż konsumentka, po* 
mimo uiszczenia rachunku w dniu 
2 VII br. do dziś pozbawiona jest 
światła elektrycznego.

Czy potrzebne są dalsze komen- 
tarze? (hol)

Bez podpisu

KRONIKA
SIERPIEŃ

ŚRODA
Emiliana

Słońce w.: 4.19
zach.: 19 36

Księżyc w.: 9.27
zach.: 20.49

Dyżur pełni Szpital Miej- 
ki nr 1, ul. Szkolna 14/16 
(chirurgia i interna).
Pogotowie P. G K- — 6666 6667 
Straż Pożarna — 1888 I 777?
Komenda Milicji Obvw. — 6891

Dziś:
Pogodnie ze 
skłonnością

burz. Tempe­
ratura ma­
ksymalna od 
+ 22 st. C. 
na północy 
do + 28 st. 
C. w głębi 
kraju.

Wiatry słabe lub umiarkowa­
ne z kierunków południowo-
wschodnich i południowych.

Loine 
warsztaty rzemieślnicze 
wyjeżdżają na wieś

W roku 1950 powstała w 
Ostrowie Wlkp. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Branży Skó­
rzanej, która jest jedyną tego 
rodzaju placówką w mieście i 
powiecie. Początkowo napoty­
kała ona na trudności wynikłe 
i powiecie. Początkowo napoty­
kała ona na trudności wynikłe 
z braku odpowiednich maszyn i 
narzędzi. Jednak dzięki pomocy 
członków spółdzielni, którzy u- 
dzielili jej kredytów na zakup 
towarów i narzędzi niedociąg­
nięcia te zostały usunięte. Od 
tego czasu spółdzielnia datuje 
swój pomyślny rozwój. Świad­
czy o tym najlepiej ilość człon­
ków, których liczba początkowo 
wynosiła 20, a obecnie wzrosła 
do 80.

Ostatnio w wyniku podjętych 
zobowiązań lipcowych pracow­
nicy spółdzielni założyli w O- 
strowie dodatkowy punkt usłu­
gowy i lotne brygady napraw­
cze, które obsługują chłopów 
całego powiatu. Zadaniem tych 
brygad jest zaoszczędzenie chło­
pom czasu na przejazdy do 
miasta, (midz.)

Uwaga, PPB 
w Obornikach!

Pijaliśmy niedawno, że w Obór, 
nikach buduje się nowe kino. Za. 
planowany termin upływa jednak z 
końcem sierpnia br., ale prace nie 
posuwają się naprzód. Przy budo­
wie kina winno być zatrudnionych 
co najmniej 20 pracowników a do 
niedawna było ich tylko 7. Obec­
nie Przedsębiorstwo Budowlane 
zabrało z budowli jeszcze 4 robot, 
ników do remontu szkoły, tak że 
w terminowe wykończenie kina 
nie można wierzyć.

Co na to PPB i M’ejska Rada 
Narodowa w Obornikach? (kż)

*
Warsztaty gorzelnicze CZGS w 

Obornikach w maju br. wysłały 
do Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Obornikach pismo z prośbą o 
przystąpienie do remontu Po obej­
rzeniu zakresu prac przez dolega* 
cję PPB sprawa ucichła. Na nale. 
ganię i na liczne monity kierow­
nictwa Warsztatów Gorzelniczych, 
żę przeprowadzenie remontów z 
nakazu Inspektoratu Pracy celem 
podniesienia bezpieczeństwa i hi* 
gieny pracy jest konieczne i pilne, 
PPB w ogóle nie odpowiada. Spra­
wa ta trwa już 3 miesiące.

Sądzimy jednak, że w czwartym 
miesiącu PPB przystąpi wreszcie do 
remontu tych warsztatów, (hż)

Nowa Droga
Z końcem lipca oddana zo­

stała do użytku nowa droga 
gminna, prowadząca z Tmielen- 
ka do Lednogóry w powiecie 
gnieźnieńskim. Budowa tej dro­
gi — to jeden więcej przejaw 
troski Państwa Ludowego o za­
pewnienie rolnikom jak najbar­
dziej dogodnej komunikacji i 
połączenie położonych na ubo­
czu gromad z traktem kolejo­
wymi.

Równocześnie Wydział Komu­
nikacji przy Prezydium PRN u- 
kończył budowę odcinka drogi, 
prowadzącej z Mikołajewic do 
Drabowi, (aw)

Teatry
NOWY — g. 19 „Zwykła 

sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 ,Wodewil War­
szawski"

Kina
APOLLO —g 16.30,18.30 

i 20 30 .Gęsiarek Ma­
tyi" 'od lat 16)

BAŁTYK — g 16.30, 
18.30 i 20.30 „Rodź.na 
Sonnenbruch" (od lat 
14)

MUZA — g. 16.30, 18.30 
1 20.30 „SOS" (od lat 
18)

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Było to w maju" (od 
lat 7)

WARTA - g. 16 „Jasna 
droga" (od lat 7); g. 18

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

! 20 „Wieś na pogra­
niczu" (od lat 14)

LETNIE - g 16, 18 1 20 
„Śluby kawalerskie" 
(od lat 10)

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie do* 
by Oświecenia", godz.

13—19
ARCHIWUM PAŃSTW, 

ul 23 Lutego 41 '43 — 
„Poznań 1 Wielkopol­
ska w dokumencie"
(godz. 11—17)

CBWA — al. Marcin, 
kowskiego 28 ,Wysta. 
wa międzyszkolna" — 
Z. 10—18

FOTOPLASTIKON
Armii Czerwonej 53 — 
„Indie", g. 10—22

Radio
program II 

fala Poznania 249 m

Wiadomości
5.05, 6, 7, 7.55, 17, 
18.15, 19 20 i 23

Koncerty
7.15, 13.30, 14 50,
15.50, 16.30 — gra ze­
spół mandolinistów, 
17 30 — fragmenty mu. 
rycynę; 18.35 — chóry 
Aleksandrowa 1 świe­
cznikowa, 21.30 i 23.10

Audycje specjalne
5.10 — dla wsi, 5 30 — 
żniwne porady gospo. 
darskie, 6 15 — trans­
misja procesu, 15.30 — 
dla dzieci, 16.20 — 
„ Dokumenty zdrady 
narodowej mówią", 
16 50 — przegląd o. 
statniego sezonu Ope­
ry Poznańskiej, 17.15 
skrzynka ogólna, 18 — 
felieton 18.25 — od* 
czyt naukowy. 19 — 
wszechnica radiowa, 20 
transmisja ze Zlotu w 
Berlinie. 21.45 —
wspomnienia robotni­
cze i 22 — transmisja 
procesu

Sport
17 05 — pogadanka I 
18 50 — reportaż z 
Ośrodka Szkolenia 
Sportowego w 2erko» 
wie


